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P a r y ż « 2 7 Października 
- ^ ' r t ^ . 8 ^ 3 Jelcsraficrna) . | rczolucyj, złożonych przez frakcję só-
fląią n , ! i t ó r j a l n y wszedł w fazę 

e tap ' rozwiązania . 

^ i e J J ' 1 ^ 1 u ! w o r z e n i a S a b ' n e t « . zoluwe te dotyczą ustanowienia mono-
zwrócił się on do stron p 0 ] u przywozu zboża, • zredukowania o 

•zażądali przyjęcia przez gabinet trzech 

cjaiistyczną w dniu. otwarcia sesji par
lamentu i upadku gabinetu Brianda. Re

wali 
i Dr> 
t iar a ( ]

V ^ c i a d z i a ł u w rządzie.. 
Sk'd ^ r a I ; C C j i socjalistycznej, 

. ^" eJ wieczorem postano 
^ 0 n i ć 

K ? a ^ d a ć 
delegację wykonawczą, ' 

• i jeden miljard wydatków na zbrojenia i 
wprowadzenia us tawy o ubezpiecze
niach społecznych. 

Daladier zaproponował podział mię
dzy socjalistów I radykałów, głównych 

o % e j "nr^ , a d i e r a s p r e c y ' | Portfeli, pozostawiając t rzy teki dla 
6? r al o cr ? o z y e j 1 , I przedstawicieli umiarkowanych stron-

* tml, u m i e 1 0 " e i * 3 a w i I s i ę nłetw republikańskich, k tóre Daladier 
p a r , a m c n t u - e d z I c i chce wciqgnąć do gabinetu. 

' raKca socjalistyczna i u-
x s*ystkich żądanych wyja-

/ C z y l y o n e H c z b y t c k - k t 6 r e 

^ ^ . S o c i a l i ś c i i szczególowego 
korne tu . Niektórzy socjaliści 

\ u a w e s t a r c i a 

y 4 i ST*'*** 
''!m&». 2 7 października. 
1«» K % U r

a o noszą 1 że doszło tam 
W 

Druga grupa socjalistyczna zbiera 
się w celu ostatecznego omówienia tych 
propozycyj. Rozwiązania kryzysu nie 
należy spodziewać się wcześniej niż w 
czwartek. 

Pa ryż , 27 października 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W związku z akcją Daladiera, klub 
socjalistyczny francuskiej Izby deputo
wanych wypowiedział się większością 
36 głosów przeciw 12 za wzięciem udzia 
łu w rządzie radykałów. 

Sprawa przystąpienia socjalistów do | socjalnych użyje wszystkich 
rządu radykałów rozstrzygnie się osta- n a r z e c z z bHżen'a francusko 
tecznio po posiedzeniu rady 
stronnictwa socjalistycznego 

Pa ryż , 27 października 
(Polska Accncia telegraficzna) ', 

Daladier oświadczył o godzinie 18-eJ 
że Briand zgodził się wziąć udział w no
w y m rządzie. 

P rzez całe popołudnie wybitni człon
kowie stronnictwa radykalno socjalne
go odwiedzali Daladiera. 

Reims, 27 października 
' (Polska Acen-Ja Telegraficzna) 

Kongres radykałów socjalnych zo
stał zamknięty, przyczem przyjęto re
zolucję, według której partja radykałów 

środków 
nlemlec-

J f t a t a s t r o f a s a m o c h o d o w a 

l » O f l P a b j d n l c c B i i i i . 

S e n w e t m * w o j e w o d y c i a s t k o w a n n y . 
tastrofy obronna ręką, natomiast sekre
tarz wojewody p . Dunajewski 
ULEGŁ POWAŻNYM OBRAŻENIOM, 

naczelnej kiego, uważając zbliżenie to za pierw
szy krok na drodze do urzeczywistnie
nia federacji europejskiej. 

W dziedzinie polityki wewnętrznej 
partja radykałów socjalnych domaca 
się wprowadzenia ubezpieczeń społecz
nych, ochrony Interesów rolnictwa I 
zwycięs twa us tawodawstwa świeckie
go. 

d 0 i ? 2 a s i e manifestacji k o m u ' wody łódzkiego p. Dunajewski ud; 
s t a T a f r r a ^ e g ? . 1

8 t a

1

r

J

c i a \ p o l i * samochodem do Zduńskiej Woli ni 
/''Oni... Sie ylilru/Łrinwać nn_ > . . . • I C S 

się zlikwidować po-
- W nRotl 

a 
Fronbkaemipfer", 

'» osób odniosło ranny. 
^ esztowała 50 uczestników 

^ i f ^ k a ^ l m , 27 października. 

• r P ^ i ę d T doszło do krwawego 
f ^ W ^ y komunistami a policją, 

l ^ f i j ? * b y l a broni palnej, 
L ^ & t a k komunistów. 

, v X \ r P o l i t y c z n y 

i t ^ ^ o W P r s » g a , 27 października. 
& f '! r adzie aresztowano zastęp 

4 ? H r w ą c e g 0 węgierskich clirze to 3 o C . 8 0 węgierskich clirze 

w Sit k s i ę c i - a ? o b r . a ń . -' ¥ & ^ S n ^ m u Prawian ia akcji 
i < f «>ac j i . wymierzonej przeciw 

^ T ^ ^ i o 0 1 1 C a *°nków węgierskich 
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Wczoraj w godzinach popołudnio
wych naczelnik wydziału opiek* społecz 
nej w urzędzie wojewódzkim p. Wojcie
chowski oraz sekretarz osobisty woje
wody łódzkiego p. Dunajewski udali się 

na uro
czystość poświęcenia rzeźni miejskiej. 

Na dziesiątym kilometrze od Pabia
nic, tuż przy wsi Dobroń auto z nieusta
lonej dotychczas przyczyny 

WPADŁO NA SŁUP TELEGRAFICZ
NY 

i uległo zupełnemu rozbiciu. Naczelnik 

tak, że w stanie nieprzytomnym odwie
ziono go do szpitala Kasy chorych w 
Pabianicach. 

Wkrótce po wypadku przybył do szpl 
fala starosta łaski p . Wallas oraz naczel
nik wojewódzkiego urzędu zdrowia dr. 
Skalski. Ponieważ zachodzi 

OBAWA WSTRĄSU MÓZGU, 
zorganizowano natychmiast konsyijum 
z udziałem 6 lekarzy. 

Lekarze zaszyli rany nad okiem ] na 
Wojciechowski oraz szofer wyszli z ka-1 kości ciemieniowej czaszki. 

S a m o c h ó d p o d 

p o c i ą g i e m . 
T c f i g ś c s n i f p o w r ó t 

x tzośtiola. 
Berlin, 27 października. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Z St. Leonard w Szwajcarii donoszą 

że samochód w którym jechało towa
rzystwo z pobliskiego kościoła, gdzie 
odbyła się ceremonja chrztu, porwany 
został przez express slmploński Medjo-
lan — Lozanna. 

Wszystkie osoby poniosły śmierć na 
miejscu. Dwóch mężczyzn i dziecko 
wpadli do rzeki a dwie kobiety zginęły 
pod kołami pociągu. 

i ' l ^ " . f u n t ó w 

^ r ^ s v l a r z y s t w ubezpieczę ! J U m ^ S n o w a ł 

pewien 

^ ^ > " C s

s , n

(

0 » ? ' «urne lednmo 
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tfommifc u f u n d o w a n y z o s t a ł % e s k ł a d e k 
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M i n 
b < - p / y s t o r 

« l o » i f 
S t o f t 27 pazdzifrnika. 

1 ^ o ł c ^ y ' 1 1 1 ^ m i n i s t e r pra-
^ e c z n e j , p. P rys tor . 

Vl^Vby, 

Kołomyja, 27 października. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dzisiaj obchodziła stolica Pokucia 
uroczystość odsłonięcia pomnika Mar
szałka Piłsudskiego. Już w sobotę ude
korowano-miasto bogato flagami o bar 
wach nardowych a wieczorem urządzo 
no iluminację. 

Na uroczystość odsłonięcia pomnika 
Marszałka Piłsudskiego przybył przed
stawiciel p . Prezydenta Rzeczypospo
litej pik. Głogowski, przedstawiciele 
anmji, generałowie Romer i Skierski, 
wojewoda stanisławowski Nakoneczni-
kow, posłowie Zdzisław StroAski, Woj 
towicz, Sanojca i Niediwiedzki, .dele 

gacje związku legionistów, związki 
strzeleckie, delegaq'a związku obroń
ców Lwowa, x t. d. Licznie stawili się 
zwłaszcza* strzelcy, którzy przybyli w 
kilku grupach. 

W niedzielę po mszy św. odprawio
nej na stadjonie wojskowym, utworzył 
się olbrzymi pochód, który przez głów
ne ulice miasta udał się na rynek, gdzie 
uczestnicy pochodu ustawili się dokoła 
skweru na' którym wzniesiono pomnik. 

Po przybyciu przedstawicieli władz 
na trybunie stanął przewodniczący ko
mitetu budowy pomnika starosta miej-

, scowy dr. Skwarczyk i wygłosił prze-
1 mówienie podkreślając, że pomnik ten 

ufundowany został ze składek całego 
miejscowego społeczeństwa bez różnicy 
wyznania i narodowości i że jest wyra 
zem hołdu dla Tego, który życie ewoije 
poświęcił narodowi. 

Aktu odsłonięcia pomnika dokonał 
pffle. Głogowski. Pomnik jest dziełem ar 
tysty rzeźbiarza prof. Laczczki, proŁ a-
kademji sztuk pięknych w Krakowie i 
przedstawia Marszałka Piłsudskiego w 
pozycji siedzącej z rękami opartemi na 
kolanach. W prawej ręce Marszałek 
trzyma księgę p taw w lewej miecz, k tó 
rego ostrze wskazuje na wyryte na kar 
cie księgi praw słowa? wolność, rów
ność i niepodległość. 
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fztÓKĘf n i e €nciat towtuton>aé ujętego z b i e g a . 
Wilno, 27 października. 

OnegdaJ w obrębie odcinka granicz
nego Troki, pod miejscowością Were j -
kany, miało miejsce niezwykłe zajście, 
którego ofiarą padło dwu strażników li
tewskich. 

Mianowicie — straż graniczna litew
ska ujęła usiłującego przedostać się na 
strona polską niejakiego Bazanowicza, 
uprzednio strażnika litewskiego, obecnie 
szeregowca 3 pułku piechoty litewskiej, 
k tóry — korzystając z urlopu — chciał 
sję zobaczyć z krewnymi, zamieszkały
mi na terenie Polski. 

Odprowadzonego do strażnicy Baza
nowicza poddano torturom, które były 
t ak okropne, że widok skatowanego sze 
yegowca obudził litość w dwu strażni
kach litewskich, którzy odmówili roz
kazowi dalszego znęcania sie nad uję
tym. Wówczas komendant posterunku 
wystrzałem z rewolweru zabił iednego 

W y b o r y d o s e j m u 

w B a d e n j i . 
Berlin, 27 października, 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
IW Ba<denji odbyły się dzisiaj wybo

ry do sejmu poraź pierwszy według no
wej ordynacji wyborczej. Wybory mia 
ły przebieg spokojny. 

Głosowało około 80 procent upraw-
ninych. W dotychczasowym sejmie ko
alicja weimarska liczyła 50 mandatów 
w tern 28 posłów centrum, 16 socjaliści 
a 6 demokrac i 

Opozycja zaś reprezentowana była 
przez 22 posłów. Nowa ordynacja wy
borcza zamiast dotychczasowych sied
miu okręgów wyborczych dzieli kraj 
na 22 okręgów, 

ze strażników, drugiego z opornych cięż 
ko zran i ł . 

Na miejsce k rwawego zajścia przyby 
ła specjalnie powołana komisja, która 
zbada podłoże sprawy. 

N i n . Z a l e s k i p o d p i s a ł d w a \ t $ 

p o d c z a s s w e f w f i z t f r f i f w D u k o r e 

Bukareszt , 27 października 
(Polska Acencja I eleerafLzna) 

W dniu dzisiejszym ogłoszono nastę 
pujący komunikat oficjalny: 

W czasie swej wizy ty w Bukaresz
cie polski minister sp raw zagranicznych 
p. August Zaleski odbył kilka rozmów z 

T E A T R Ś W I E T L N Y 

C A S I N O 

© z i * Ì « I n i n a s t ę p n y c h * 

di 
ministrem Mironescu oraz Pr'j(i 
przez prezesa rady m i n i s t r a 
regencję. d ) 

Obaj ministrowie spraW ^ c 0 

nych zbadali wspólne sprWJ % 
ce stosunków pomiędzy obu jj ^ ( 

nych zagadnie" ^ również glówi 
międzynarodowej nie^I '^ ' 

Osiągnęli oni porozumie"'|, 1R3 
żnych postanowień, majaCjUJł H,' 
czyć sprawy, będące w z^ 0iS*Jftlo 'L 
między obu"krajami oraz Ä 

k o n s j a l g * - ' 

Ki 

M. 
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Ć z i i r f c i t c f l t e 

„ E X P R E S S W I E C Z O R N Y 

Orkiestra pod kier. p- L. Kantora. 

U \\f A P | A - DyreWcia na tyczenie p. T. Publiczności rezerwu|e 
W r\ v j r\' — miejsca na baljconie (miejsca numerowane). — 

Z l o t m ł o d z i e ż y w i e j s k i e j w W a r s z a w i e 

P l c i n i f e s r f t t c f e n a w e & Ł EPw&mĘM&em+m 
R z f i » l i < e | 1 P l o B * $ x « i ł B f i a i P i f t s u i l s l C E e & o . 

Warszawa, 27 października. | Zamek celem złożenia hołdu Głowie 
Z-okazji odbywającego się zlotu sfe Państwa, 

derowanych związków młodzieży wiej- P. Prezydent w otoczeniu świty 
skiej odbył się po nabożeństwie w k o - zszedt na dziedziniec zemkowy, gdzie 
ściele garnizonowym pochód trzech powitany został entuzjaistycznemi okrzy 
bataljonów sfederowanych związków z kami młodzieży wiejskiej. Z kolei uda-
kompaniją kolejarzy, obrony przeciwka- no się do Belwederu, celem złożenia 
zowej i oddziałem dziewczyn, hołdu Marszałkowi Piłsudskiemu. W za 

Pochód przeszedł ulicami miasta na stępstwic nieobecnego Marszałka przy
płać Marszalka Piłsudskiego, gdzie spe-! jedi raport od kierownictwa zlotu adju-
cjalna delegacja związku złożyła wie- tanci Marszałka, którzy przyjęli rów-
niec na grobie Nieznanego Żołnierza, nież adres hołdowniczy dla Marszalka 
Następnie uczestnicy zlotu udali się n a ' od przybyłych do stolicy sztafet. 

tat o rozjemstwie . 
to rozpatrywali oni ró^n' , 
zmierzające do zbliżenia 2?^ 
pomiędzy Polską a Rumuna-

Ministrowie stwierdził' # 
zgodność poglądów w s p r a W 

ki międzynarodowej 

K r w a w a b i t H 

p o d ttertiete*1"I* 
Berlin. 27 ffJ 

Ubiegłej nocy doszło do > j j 
twy między dwoma szczep', j$ 
skiemi w Charlottenburgu V°eJl 

Gdy podczas zabawy \*J! iĄ 
rzędnej restauracji syn kró!%|f 
dy chciał się zbliżyć do 
ścl Innego szczepu cygansK'J;';» 

• tor« 
,¿1(1 s 

ła awantura 1 walka, w K t , [ ^ ¡1 
ni używano wszelkich moż' ¡0*; 
miotów. Zajście z l ikwidował; ir;j£ 

20 cyganów odniosło 
5 rannych zabrano nieprzi"1 JĄ 
szpitala, skąd nazajutrz * * J J / 
kiem, po odzyskaniu p r z y t ^ y 
gli obandażowani, ubrani z a l J 
liznę szpitalną. ^d?\ 
QCQGCOOOCX>OQOOOCOCOC#0^ 

Choroby wewnętrzne i •!'*-M 

(Misa. pakrzywKa. artitlJiA 

u l . 6 - g o S i e r p n i ' 

tel. 64-21 
fr. I p ię t ro . , 

• • od 9 - 1 

przyjmuie 

I Wielkie arcydzieło zjednoczonych wytwórni FIRST-NATIONAL — WARNER BROS 

Perła kinematografii dzisiejszej doby 

• M i ł o ś ć K s i ę c i a S e r g j u s 
Ngj Dramat wielkich uczuć w ogniu i pożodze rewolucji. Realizacja słynnego l' RANKA LLOYDA 

B i l l i c Dove , A n t o n i o M o r e n o , L u c y D o r a l n e , M i K o ł a j S u s a n i n 

Prnadt £k PBZTGOBT U 
w wykonaniu Karjrnj^ff^ 
Pocrąlek seansów °, %jt-V 

• i sob. o g. 12 w P o l ' , f l s 
H Ceny miejsc na H i \2 A 
2 soboty i niedziele 

Ulgowe bilety , «1« 
za wyiątk <"» 

V roi. 
kwiat # Ą 

I r e n a fi 

J e * * $ t 

W roi. główn. międzyna
rodowe gwiazdy ekranów 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ? H B 1 L L I E D O V E 
w tym filmie stworzyła kreację naprawdę wielka.. Jei Księżna Hc'ena jest kobietą 
w calem tego siowa znaczeniu, kobietą cierpiącą, namiętną, kochającą 

, ¿ 0 ^ " ' 

| J R A N D ' i . / 

Dziś i dni następnych! 
P ie rwszy polski cuper-
film z e śp i ewem wedł. 
scen. Ferd. Goetla, rciyserji 
J. Leytesa. 

Dramat 3-ch serc na tle wojny 
polsko rosyjskiej p, t. w m-

ti 

Pi. 
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t l O M l i Ć A 

K i . , . , , , 
DzU: 
Jutro: 

Szymona Ap. 
Zenob.usza 

Wichód słońca 6.23 
zachód słońca 16.16 
WuchAd księżyca 0.53 
Zachód kniężyca 3 lb 
Długość dnia 9 50 
Ubyło dnia 704 

W y j o j s k o w e . 

b ; s rocznika 1909. 

J S s ó \ P O n ' e d z i a , e k W ' n n i z ^ 0 s i ć 

*t i (&• w °iurze wojskowo- poli-
% iV° i r k °wska 212) 

i 

G 

s a m o b ó j s t w o . 

1 f i u 
9 zamiesz-kali na terenie J 

mezczyzm 

u u.Policji o nazwiskach na li-

ist'wWe w t o r e k winni z n o s i ć się 
2 a m "ieszkal i na terenie 6-go 

h ' 3 Policji o nazwiskach na 11-
1 W . D. E F, G. H. Ch.. 1, J. K. 

¿ 0 . P . R, s . T, U. W, Z, t 
m/tS? należy przynieść wszel-

B . m i l i o n e r p o p e ł n i ł z n Ę d z y 

W s t r z ą s a j ą c a t r a g e d i a i n ż . R y l s k i e g o , d a w n e g o w ł a ś 

c i c i e l a n a j w i ę k s z e j k o p a l n i n a f t y n a K a u k a z i e . 

I "dan J pi tynica^ watci ' 
,| n e dokumenty osobiste, (b). 

t Q n i a kontrolne. 
•efj 

"g s?e°„ z , e b r a n kontrolnych winni 
a f e l 8 ) l 0 k a l u P . K. U. 1 (Nowo-

i m ę ż c z y ź n i rocznika 1904 
u 1 V U s o a terenie komisariatów po-

' 9 ) 1 1 o nazwiskach na II-

h t ó ? \ K - u - 2 (Nowo-Cegielnia 
^daV^ », K . 0 S l C siC mężczyźni rocz-
1 0 ł T a t i S S 2 k a l i l i a t e i ' e i l i e 1 2 - e ° Aft PWicji o nazwiskach na li-

Z Warszawy donoszą: 
W mieszkaniu b. milionera inż. Ryl

skiego przy ul. Smolnej rozegrała się 
wstrząsająca tragedia. 

Plotka złych ludzi, która zawsze w 
takich wypadkach zaczyna puszczać 

wodze fantazji, łączyła tragiczne samo
bójstwo iinż. Rylskiego ze sprawą od
krycia przez policję przy ul. Wilczei 9, 
w „salonie piękności" nieiak :ej Jul;i Du 
da — domu schadzek, w którym zasta
no żonę pewnego urzędnika w towarzy 
stwie dyrektora banku. 

W domu przy ulicy Smoki©]' 14, w 
nreszkaniu nr. 10, na 4-tem piętrze, 
składająca się z 7 dużych pokojów, p o . 
pełnił samobójstwo inż. (Svifry Rybk i 
z powodu kłopotów materialnych, w 
jakich się znalazł w ostatnich czasach. 

! Inż. Rylski, urodzony w Baku na 
Kaukazie, był właścicielem jednej z 
największych kopalń nafty w tem zagłę 
b«u. Rewolucja bolszewicka pozbawiła 
go wielkiego majątku. W roku 1920 
Rylski przyjechał do Warszawy jeszcze 
zo sporym zapasem gotówki i rozpoczął 
pracę w firmie ,,Eternit", gdzie by! 
członkiem zarządu, a pozatem grał na 
giełdizie. 

Z biegiem czasu interesy Rylskiego 
• zaczęły się psuć. Wycofał się z ,.Eter
nitu" i żył z rozmaitych doraźnych tran 
zakdi handlowych. 

I W ostatnich miesiącach sytuacja po 
gorszyła się tak znacznie, że żona Ryl
skiego prowadziła w celach zarobko-

i wych pensjonat „Modrzew" w Truskaw 

a , > • — u nazwiSKacn na u-
H n S P ' E, F, G. Ch.. 1. J . K- L. 
y - P . R. S, T, U. W . Z. Z. 
H Ł * e wtorek, winni zgłosić się 
' ' ty kontrolnych mężczyźni rocz-
f I8)w '°kalu P . K. U. 1 (Nowo-Tar 

k ^mieszkali na terenie komi-
M J . c j i2 ' 

i< Jok C r e p 

l - ^ i j p - K. U. 2 (Nowo-Cegielnia 
.% "i zgłosić się mężczyźni rocz-
' W z a m i e s z k a l i na terenie 13-go 
&, c Policji o nazwiskach na lite-

S ^ . E . F , G. H. Ch. II J . K . 

A m n e s t i a d l a p o b o r o w y c h i r e z e r w i s t ó w 

h l ó r z g o r o u ś c i U i K » o I s $ « 4 C B t & r a s e i ł fl©388 r . 
Polskie placówki konsularne zagra-! jechali z kraju przed kilkunastu laty. 

i- nlcą, zwłaszcza w krajach Ameryki Pół Poszukiwania takie pochłaniały bardzo 
I* l j | e r ^ 3, 5, 8, 9. 11 o nazwi - . nocnej i Południowej, zarzucone są o - 1 dużo czasu i pieniędzy, bez spodziewa-

statnio poleceniami odszukiwania o- nego rezultatu. 
sób, k tóre powinny stawić się bądź do Aby polskim placówkom konsular-
wojska, bądi też do zebrań kontrol- nym odrjąć część nieprodukcyjnej pracy, 
nych rezerwistów, pospolitego ruszę- ministerstwo spraw wojskowych posta
nia i t. d. Inowiło zastosować „amnestyę'1 w spra-

Bardzo często konsulaty nie posiada ] wach powinności wojskowej dla tych 

' cu, gdzie mieszkała z matką swą i dzieć 
iw 

W ubiegły poniedziałek wróciła do 
I Warszawy z Truskawca pani Rylska, 

która dzieci odesłała do swej rodziny 
do Lublina. Pensjonat nie dał spodzie
wanych dochodów — przyjechała bez 

pieniędzy. Rylski był w ostatnich 
dniach bardzo przygnębiony swem po
łożeniem. 

W sobotę Rylski oznajmił żonie, ze 
' muszą sprzedać dwie cenne szafy, że
by zdobyć trochę pieniędzy na życie. Żo 

i na sprzeciwiła się temu. 
Po śniadaniu pani Rylska powiedzia 

ła mężowi, że jedzie do Otwocka, żeby 
obejrzeć pensjonat, k tóry chciała w 
przyszłym sezonie prowadzić. Pożegna
ła się z mężem i wyszła. Dogonił ją je
szcze na schodach i zapytał, kiedy wró
ci. 

ła. 

ko. 

— Za parę godzin —i odpowiedzią-

— Dobrze, ale pospiesz się Janeaz-

™ S e c l t k o n t r o l n e należy przy 
{ ,fl tylu. / ? . w o j s k o w ą oraz kartę C y ] " M b ) W < 

k N a * l U - - P r z y . u L Pomorskiej 18 
n ic s T a . l k owa komisja poborowa 

Jici j , a!,ychn a terenie komisarja-

vS3> w i n n i s tawić sie ci, k tó-
ih i eRo t l 1 z w a n i a ze s ta ros twa 
t u S c b ę Ż C z y ź n i rocznika 1908 o-
\ ^ L ' 0 ile dotychczas nie sta-
^ R°nTisję poborowa, (b). 

\ ^ 0 r c y d o m o w i 

zawarciem nowei 
Z < t 0 W y *b>orowei. 

5 P « e j a z d 34 odby-
k \ \ l t L j w a konferencja za 
t 2 ' m i a s U ? ° 5 ° r c 6 w domowych 

B > J ^ o ^ l e J l wojewódafleiefio 

'T il. * * a i ' s z c z c 8 < W o w o oma 
. C a S S r ^ t r u n k ó w płacy i 

L **cicilf ^ ' o ^ w e j na rok <th,ij ' "ami 1 . • 

ją adresów poszukiwanych osób, zwła- poborowyoh i rezerwistów, który wyje P 
- ¿-£-1: A A J J - i l- A ..... ! — P^yl.d., n n a d wnina ¿1171 ałr\\u% B 

W kilka minut potem, służąca, k tó 
ra znajdowała się w kuchni, usłyszała 

! strzał rewolwerowy. Przestraszona ko
bieta wbiegła do gabinetu i ujrzała Ryl 
skiego, siedzącego w fotelu. Ze skroń! 
sączyła mu się krew. 

Zaalarmowała dozorcę i sąsiadów. 
Pogotowie zabrało Rylskiego w agonjt 
do szp. św. Rocha, gdzie w pół godziny 
później życie zakńczyt. 

szcza jeżeli chodzi o tych, którzy wy-

D w f J t u r i j a p t e k . 
Dziś dyżurują apteki : G. Antoniewi

cza (Pabianicka 50), K. Chądzyńskiego 
(Piotrkowska 164), W . Sokolewicza 
(Przejazd 19). Rembielińskiego (Andrze
ja 26), J. Zundelewicza (Piotrkowska 25) 
M. Kasperkjewicza (Zgierska 54), S. 
Trawkowskie j (Brzezińska 56). (b). 

ohali z Pc(!«ki przed wojną światową 
lub przed rokiem 1918, a których adre 
sy są nieznane. 

Natomiast w dalszym ciągu czynio
ne są energiczne poszukiwania tych po 
borowych i rezerwistów, którzy wyje
chali z kraju już po roku 1918, a zwła
szcza tych, którzy wyjechali z wyraź
nym zamiarem uchylenia się od służby 
wojskowej. 

V ^ W i 2 * I a m i oieruchmości. 
zwołać 

enq'a -w tej sprawie 

M t w a w y n a p a d w 3 o m a s z o w i e 
O f i a r a K r w a w e g o p o r a c h u n k u 

w a l c z ą z e ś m i e r c i ą -
Wczoraj wieczorem przechodnie na I nie kręgosłupa oraz szereg ran głowy 

ud. Prezydenta Wojciechowskiego w zadanych tępera narzędziem. — 
Tomaszowie - Mazowieckiem znaJeźli j Ofiarę napadu w stanie bezmadziej-
leżącego w kałuży krwi nieprzytomne- nym przewieziono do szpitala miejskie
go mężczyznę, który dawał słabe odzna go, gdzie walczy ze śmiercią, 
ki życia. Ranny odzyskał w szpitalu na chwi-

Zawiadomiono o wypadku komisar- j lę przytomności, i zeznał, że zositał na-
jat policji. Na miejsce zbrodni przybyło padnięty przez zamaskowanych trzech 
kilku policjantów, którzy stwierdzili,! osobników, których niemógł rozpoznać, 
że ofiarą tajemniczego napadu, jest 39- Pol iqa zarządziła obławę, dzięki 
letni Szwarcbach Leon, zamieszkały czemu sprawców ujęto. Okazali się ni-

pnzy ul. Prezydenta Wojciechowskiego mi Franciszek i Marjan bracia Kostrze-
nr. 23- wa, zam. w Tomaszowie przy ulicy War 

Zawezwano niezwłocznie lekarza ka ( szawskiej 31 oraz Teodor Łubczak, zam. 
sy chorych, k tóry stwierdził uszkodzę- przy ul. Łódzkiej 19. 

Z powodu śmierci koleżanki 

wyrażają szerere wepółciucie rodzini* 
Birencwalżanka, Kalińska, 
Konówna, Łęczycka 

Ów >J» rjjj. — - " M S -w tej sprawie 
fc6w **Tz&Ai n a k t ó r { l zaproszone 

<iom^.y ^ ^ ^ o h związków Chciałam oddać sie, panu, bo ni 
lit pan podoba, ale skoro pragnie 
mnie pan kupić, to żegnaml 

CONCłflTA. 

P s i p o d a t e k 
trzeba oufacać. 

Posiadacze psów wielokrotnie zwra
cali si4 do władz nadzorczych ze skar
gami na zbyt wysoki podatek od psów, 
a w niektórych okolicach Łodzi w y s t ę 
powano nawet o całkowite zniesienie te
go podatku. 

Obecnie urząd wojewódzki otrzymat 
okólnik, w myśl którego podatek od 
psów winien być wszędzie wprowadzo
ny, przyczem normy o ile chodzi o Łódź 
wynoszą jako maksimum zł. 60 za pierw, 
szęgo psa, zł. 80 za drugiego i no 100 zł. 
za każdego następnego, a w miejscowo
ściach innych najwyższa norma tego po 
datku może wynosić tylko 30. 40 i 50 
złotych, (b). 

' ' f e t t e r 
* »ovo ; ° , w i e « - WIELKIE WIDO-

Praybyletoi atrakcjami 

ł 
f i l m u r # K o b t e f a i P a j a c " f i l m u 

w k r ó t c e w G r a n t M f i i i t e 

O r d y n a c j a 
l e k a r s k o - d e n t y s t y c z n a 

M i e c z y s ł a w a K a l i s z a 

Ch'rurgia lamy ustnej i zęboleczniclwo. 
C e g i e l n i a n a 2 5 I p . f r o n t . 

9—9—99* 

L e k a r z - d e n t y s t a 

. F U C H S 

p o w r ó c i ł . 
Nawrot 4 , t e l . 27-31 . 
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S p o r t o w a g a w s o n k a , e l e g a n c k i s t r o i p o p o ł u d n i o w a 

i w s p a n i a ł a s u k n i a w i e c z o r o w a . 

1» moda nie była ta/k mte re - . a czasem nawet nieco wyżej. Wieczo- ' 
sująca i pełna rewelacyjnych nowości. I rem zaś zabłysną wspaniałe ' toalety z 
S Ł t o « ł y £ ' ł 1 ' D ł U ^ - S U l c n ; a , e S t T Z e d k f . " ł o w a y d i materiałów* bardzo Ł 
TóZ7iT\t r o z h c a n y c h "Po.PWcOTr.ne w kroju, pełne nierówności, 
rów, a, jak to zwykle bywa przy sensa- trenów, ialban it-\ 
S t i ^ ^ • W - Z y S C y V a r a C Z £ i \ W y b ć r materiału nie będzie rzeczą 
Z to, toJ?MłC*a!#

ą ł W

r f ł

k T W D n m ł a t - W ą ' b o w i e m ostatnie kolekcje pary" 
na ten temat rozmaitych pogłosek. Prze skie przynoszą nam wiele wspaniałych 

wzorzysty, albo też komibinacj* 
conym żakiecikiem. 

sukni p r z Ą 
wej musi być miernej długością 

Spódniczka 

bot — wszystko to nadaje 
ładny charakter sukienkom. 

Na rycinie naszej u ^ 1 ^ * 
jest siedem modeli sukien r ^ i j ; ^ ; 
dniowych. Od lewej ku pra^el wf^v 
czerwono - bronzowa w e ł n i j Ą 

im 

(hi 

z dużemi perłowemi guzikafl11' g 
plisowana z jednego boku; sp
ięty; kombinacja z tweedUi 
wzorzysty, sukienka gładka 1 

powiadają wiec nam, że znowu, jak on- 'nowośc i . Wdęc w pierwszym rzędzie 1 

giś, będziemy zamiatać trenami ulice, aksamity wytłaczane na tle „mousseli-
albo unosić suknię jedną ręką, w dru- ne '" , w mistenne wz 0 ry , aksami-
gi-ej zaś trzymać torebkę, parasolkę czy ty gładkie w kolorach fioletowym, ciem 
mufkę, która znów wraca do mody. 1 no - czerwonym, czy ciemno - zielonym, 

Na szczęście, nic podobnego n a m ! prześliczny miękka, czarny aksamit i la
nie grozi. Suknie sportowe i spacerowe my w desenie chińskie i perskie, tak 
są krótkie, jak dawniej, wizytowe nieco 
dłuższe, a nawet wśród toalet wieczoro
wych niektóre tylko spadają zupełnie 
do ziemi, natomiast komibinaqe spadają 

rch 'końców stwarzają wrażenie sukien 

można 

cyc 
długich. 

Skończyły słę jednak czasy, 
rych tania sukienka miała krój 
czny z kosztowną wieczorową 

w k tó -
identy-
toaletą. 

cieniutkie, że przeciągnąć 
przez pierścionek. 

Góra tegorocznej sukni jest zupełnie 
gładka i skromna, natomiast cała uwaga 
zwrócona jest na spódniczkę. Należy tu 
zwrócić uwagę, iż przy wyborze fasonu 
trzeba być w tym roku bardzo ostrożną. 
Niejednej z pań zdaje się na pierwszy 
rzut oka, iż będzie jej dobrze w sukni, < 
której model jej się podoba. I dopiero ' 
gdy suknia jest gotowa, następuje roz
czarowanie. 

Dokładna znajomość własnej figury 
jest tu pierwszem i najpoważniejszem 
zadaniem. Moda tegoroczna nie jest po
myślna wyłącznie dla osób wysmukłych 
—' również bardziej korpulentne znaj
dują w niej właściwe dla siebie modele, 

ale trzeba skrupulatnie rozejrzeć się i 
poszukać. Spódnica kloszowa, albo u-
miejętma draperja poszczuplają sylwet
ką, natomiast wszelkie falbany, w pro
stej ukośnej czy falistej linji skracają fi- lana, ale nie dłuższa. Orygto a t BJ 
gurę i pogrubiają. Dlatego falbany na- wane guziki, fantazyjny s 2 8 ' ^ 
leży raczej pozostawić osobom wysmu- 1 

kłym. 
Na rysunku naszym widzimy pięć mo

deli sukien wieczorowych. Pierwszy — 
to biała suknia żorżetowa spódniczka z 
sutych części kloszowych. Drugi — eie 
gancka suknia z spódniczką z wzorzyste 

o szyfonu i ciemną, wyrzucaną bluzecz 
:ą. Trzeci — suknia wizytowa, z czar

nego jedwabiu, spięta z boku ografą. 
Czwarty — suknia z mory, klosze z gład 
kiego jedwabiu, i wreszcie piąty — dwu j 
kolorowa suknia wieczorowa. Marszczo- ' 
ny pasek z dużą kokardą. 

Teraz kiflka słów o bluzce. Długi 
czas była ona w poniewierce. Z konie
czności noszono ją przy kostjumie, po
kazując zaledwie przód bluzki u odchy
lonego żakietu. Teraz bluzka rozpano
szyła się na nowo. Nosić się ją Będzie do 
spódnic sportowych i ubranie to zysku
je uznanie jako odpowiednie nie tylko 
przy sporcie lecz także do biura, na 
spacery przedpołudniowe i przedpołud
niowe odwiedziny u znajomych, a na 
wet w kawianni. Ulubioną formą bluzki 
na zimniejsze dni pozostał pullover z 
cienkiego trykotażu, jak widzimy na na
szej rycinie. Poza tem chętnie noszona 
będzie biała bluzeczka crepe de chine. 
Spódnice do bluzek noszone są wąskie. 
Z przodu i z tyłu mają kry te fałdy. 

Na rycinie naszej uwidocznione są 
też drobiazgi toaletowe. Szczególną' u-
wagę trzeba zwrócić na torebkę. For
ma jej nie. zmieniła się w stosunku do 
noszonych obecnie, zmienił się tylko ma 
terjał. Najnowszym 'krzykiem mody są 
torebki z zamszowej skórki w dwu ko
lorach. Aplikacje układają się w orna
ment, co czyni bardzo dobre wrażenie. 
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Powracamy do czasów wielkiego zbyt 
ku, a panie, mające wiele pieniędzy, bę 
da mogły pokazywać stroje zupełnie od
mienne wieczorem, aniżeli w dzień. 

Praktyczna sportowa garsonka na r a 
no ustąpi popołudniu miejsca sukniom 
znacznie przydłużonym, przy linji wcię
cia umieszczonej na właściwem miejscu 

O modelach kapeluszy, noszonych 
obecnie, niema potrzeby pisać. Sześć 
modeli, uwidocznionych na naszej ryci
nie, wskazują sześć główek z filcu. Ulu
bione kolory — niebieski, żółty i beige 

uknf w e wssystkfck odcieniach. 
Wreszcie o sukniach przedpołudnio

wych.-Taka suknia jest „suknią pracy". 
Musi być przeto bardzo prosta, nieskom 
plikowana, z praktycznego, ciepłego ma 
terjału. Dobra wełenka. Tweed — najmo 
dniejszy obecnie materjał, używane tfą 
najchętniej do tego celu. Szczególnie ła
dne są kombinacje z fcweedu, jednokolo 
rowa sukienka, ale góra gładka, a dół 

zeczka; wzorzysta wełenka ( 

kiem, u góry boczny żaboc" 1 '^ 
wełenka z naszywanemi 
mij sukienka sportowa z b^' ,L 
teczkę i jednokolorową, pł l w! 
niczką i wreszcie sukienka ' j i i j l 
wełny z jasną wstawką i PlZ r\ 
mi rękawami. W, 

Ml 

S 
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^ l rkov,° S e S ' i ^ o W z i c l n i rolniczej w 
J"ycb w obecności licznie zebra-

(T, 

lí 
tr 

tych rf 
>4C pokonał otwarcia wystawy 

wicestaro-
również 

• ł i Y ^ z i e ż y wiejskiej 

m \ Przemówienie. Po nim zabrali 
'*rtnv * ? 0 S e ł Jenielewski, kierownik 
Cje

v, rolniczej w Mieljowie i p . Józef 
^6rv W o i e w ó d z k i instrukior rolniczy, 
«W n . a s ł ^Pnic oprowadzi gości po wy 
tL'. e 1 udzielał objaśnień. Wystawa 

V i * t y l l t 0 J c d e n d z i c ń 1 z a r e P r e z e n -a S l ę bardzo korzystnie. 
j ' V 
Vft°H" e towarzystwo krajoznawcze 
^ owkowie rozpocznie w niedzielę 27 
i h . ^ e g odczytów na zamku. Pierw-
^^iczyt odbędzie się ku czci bohatera 

ityt °*eg 0 Kazimierza Pułaskiego. Od 
| l ^ n a . . t e m a t „Piotrków za czasów kon 

l wu. r a cl« barski 

Z a l e d w i e 5 3 - c i ą c z ę ś ć t e g o , c o j e s t 

w r z e c z y w i s t o ś c i . 

:iej" wygłosi p. Rawita 
prezes towarzystwa krajo 

W c*ego. 

N p r ^ ^ j ^ ^ y m czasie spodziewany 
'^cVinei d o P i o t r k o w a inspekcji dy 
í̂ cji p '^ 2 pPrezesem warszawskiej dy-
" &P ' 

- "W kMIMWMJWWW' 
u r zędów kolejowych. 

EL! &PTaw'̂  ' D a c z e J e > C e l e m P r z y i a z < l u 

*ch i,r j . e n i e . funkcjonowania 

W świecie lekarskim coraz bardziej 
rozpowszechnia się używanie promieni 
świetlnych jako środka kuracyjnego. Po
wstała nawet oddzielna nauka pod naz
wą promienioterapjl, przyozem medycy
na jak dotychczas leczy następującemi 
promieniami: 

1) Promienie radjum gamma, 
2) promienie „X". 
3) promienie ultrafioletowe, 
4) rozmaite kolory widzialnego świa

tła, 
5) promienie infraczerwone, czyli nie

widzialne promienie ciemnego ciepła. 
Barwy, które zna nasze oko są skut

kiem działania na narząd widzenia roz
maitych promieni. Oko ludzkie dostrze
ga jedynie następujące kolory :fioleto-
wy, Indygo, niebieski, zielony, żółty, po
marańczowy i czerwony. Wszystkie 

; niemal promienie używane w ko-
iloterapji są drganiami fal świetlnych 
zby k długich, albo zbyt krótkich dla na-

wszy-

«i* 
tyli w 1 s a<nitarna w Piotrkowie po-
ÍW»- o?1" 
geście r \ ? a a a C sanitarny posesji w 

i 0 w

0 s t a t n i c h czasach kilka razy ty 
w o badać stan — : t : : -
4 J k a z a 

H ^ y c h 

szego oka. Można powiedzieć, że Jesteś
my „ślepi" na 416 znanych długości fal. 

Wszystkie fale przebiegają przestrzeń 
z tą samą szybkością co i nasze świa
tło, ale tylko ograniczona zdolność wi
dzenia nie pozwala nam na poznanie 
tych wspaniałości. Kiedy więc pat rzymy 
na przepiękny widok, widzimy conajwy-
źej 53-cią część rzeczywistej wspaniało
ści. 

Nauka nietylko odkryła nam istnienie 
promieni świetlnych, ale dała możność 
używania ich dla celów leczniczych i in
nych. Promienie „X" używane są w fo-
toerafji a oozatem dla leczenia rozmai
tych chorób, jak wilk, egzema, różne na
rośle. 

Promienie ultrafioletowe używane są 
przy anernji dla wzmożenia ilości czer
wonych ciałek krwi. Naświetla się niemi 
rany, gdyż promienie te mają zdolność 
zabijania bakterii. Niemal magiczny e-
fekt wywołują promienie ultrafioletowe 
na dzieci zagrożone gruźlicą, (gn) 

s p e c j a l n q l e g i i w r e i a c f e. 

H badtl , a ^° s ' ę ' ź e 2 5 Proo- wszyst 
domów jest zaniedba 

: . i f i r4^ a ś c i o ie l e ioh po' raz 
S a- grzywną 100 zł. a w Tazie dru-

V 6 Protokułu bezwzględnym aresz-
ty^odniowym. 

H n

W i ^ 0 n i e P o c i a ^ u osobowego zna-
\ i w dniu wczorajszym waliz
k i , • tytoniu, niemieckiego po -
N ? ! n i a ' Mimo badań policji, nikt z 

nie chciał przyznać się do 
J^o swej własności. Tytuń przesła-

^zędu monopolu tytuniowego. 

Za czasów zaboru rosyjskiego służ
ba domowa posiadała specjalne książe
czki legitymacyjne , w y d a w a n e orzez t. 
zw. policyjną kontrolę służby domowej. 
Do książeczek tych wpisywano wszel
kie zmiany stosunku służbowego, każdo 
razową zmiana miejsca pracy oraz ko
lejne nazwiska pracodawców. Pozatem 
do książeczek tych p racodawcy mieli 
obowiązek wpjsywać świadectwo służ
by i kwalifikacje, to też taka legitymacja 
była bardzo dokładnym dokumentem ca 
tego przebiegu służby i prowadzenia się 
służącej. 

Przed kijku laty te książeczki legjty-

e w c w r o l i m a j o r a . 

P r y t n y o s z u s t w p a d ł w r ę c e p o l i c j i . 
8 

J > w a donoszą: 
í¿2 a re s e n s a o j ę w Tarnowie wzbu 
A o t y , ° W a n i e przez żandarmerię-
5? 1 W L l n a i ' o r a ° dywlynkojach sztabu 
ii> P o d ¡ ^ a r y n o w s k i e g o , który wzbu-
^« h,ł .Jrzenie 

Vm wiekiem i orderami, przy-

t» ̂ V 6 0 1 1 nieprzepisowo, 
faJiried^es2t0Wanym znaleziono lica 
C ' ' PWÍ° . y z ł o t e - i a k bransolety, « 

***** 

ry 

zamieszkiwał po kolei, 
' a przy tej sposobności obchodził firmy 

jubilerskie celem zakupu biżutenji, za 
które płacił wekslami. 

Wreszcie noga się powinęła, a szewc 
z Pomorza powędrował do paku 

Tupet Podhajskiego był bardzo wiel
ki. Okazało się to w czasie jazdy koleją 
z Rzeszowa, gdzie bawił u jednej z wie
lu narzeczonych. Jadąc pierwszą klasą, 
spotkał starszych od siebie rangą woj 

z-
ze-

- etc., k tóre zakwestjo-, 
P ' 0 f a z stwierdzono, że młody ma skowych, wobec których zachowywał 
^ t u - I się z niesłychaną pewnością siebie. 

wie Janem Podhajskim, szew 
C e m z Pomorza, 

V z r C ł u ż y w 6 z y rok w K . O P . i zo-
l »b a • r a ' l e m w rezerwie, postano-

. ^ J i t . W l ć 6 i e . kosztem naiwnych. 
N i T # k i Podhajskiego s tare jak 
l ^ 6 r v f a z e c i e dał anons małżeński, 
L , N i L " a k o m d ł o się wiele panienek. 
>̂i« ^ y licznych petentek wybrał 

K a Jv_Tarnowie, u których 

L e k a r z - d e n t y s t a 

F a n n y H o r o w i c z 
C e g i e l n i a n a 2 5 , I p . fr. 

Ordynuje w godz. 9 — 1 . 

L U N A slcromnym tym fnserafem prłtftiłemy 
zwrócić u w a g ę na na^lępny Hlm 

„Złote P.cSuto" z udziałem Oalore<> <• e | Kio 
Jctńry będzie dla stałych naszych bywalców praw
dziwej niespodzianką artystyczną. 

macyjne zostały zniesione. Miało to na 
celu przyrównanie służby domowej do 
pracowników innych gałęzi Drący, któ
rzy żadnych specjalnych dokumentów 
uje posiadali. P rzeważa ło wówczas o-
Rólne przekonanie, że książeczki te są 
dokumentami nie przynoszacemi za
szczytu, gdyż rejestrujacemi jakoby 
wszystkie służące w specjalnych karto
tekach. 

Tymczasem ostatnio, wobec różnych 
wypadków kradzieży popełnianych w 
domach, częstokroć za pośredn-ctwem, 
a często i przez nieświadomość służą
cych, sprawa książeczek legitymacyj
nych stała się znów aktualna. W pierw
szym rzędzie zadecydowano, że nje moż 
na p rzyrównywać służących do Draoow 
njków jnnych kategorji ze wzelędu na 
charakter ich pracy. Służba domowa nie 
może podlegać przepisom o 8-godzjn-
nym dniu roboczym, a nadto Dozostaje 
ona pod jednym dachem z pracodawcą, 
stając sję przez to jakby domownikiem. 

Przyjęcie służącej do pracy musi 
być kontrolowane zupełnie inaczej, ani
żeli przyjęcie robotnika, który na kilka 
godzin przybywa do warsztatu. Służą
ce mają klucze od mieszkań, pozostają 
w czasie swej s'łużbv bez kontroli, samo 
przyjmowanie ich tedy musi bvć obo
strzone. 

Jak sję dowiadujemy, sprawa powyż 
sza została już niemal definitywnie zde
cydowana w ministerstwie soraw w e w 
nętrznych oraz w ministerstwie pracy. 
W najbliższym więc czasie książeczki 
legitymacyjne dla służby domowej będą 
ponownie wprowadzone. 

Niewątpliwie przyczyni sie to do w y e 
ljminpwan:a z pośród służby domowej 
nieuczciwych jednostek i zapobiegnie 
licznym kradzieżom, które miałv ostat
nio miejsce^ — } . _ -

T r a k t a t r o z j e m c z y 
p o f s f t o - f t i l i i s f H . 

W a r s z a w a , 27 października 
Dnia 19 b. m. został podpisany w 

Sant Jako de Chile traktat koncvlja^yj-
ny polsko-chilijski. W' imieniu Prezyden 
ta Rzplitej Polskiej t raktat podpisał mi
nister pełnomocny Mazurkiewicz ~- po
seł R. P . w Argentynie, akredytowany 
również przy rządzie republiki Chile. 
Trakta t przewiduje w razie sporu mię
dzy stronami postępowanie wyłącznie 
koncyljacyjne, czyli pojednawcze, odróż 
niając się tern od szeregu t raktatów, za
war tych przez Polskę o typie miesza
nym koncyljacyjno-arłMtrażowym. Jest 
to pierwszy tego rodzaju traktat, zawar
ty przez Polskę z jednem z państw kon
tynentu ^ ^ ^ ^ l ^ j ^ ^ M i 

C Z Y T A J C I E 

łączy w sobie U dwie waine właściwości, kt6re 
winny decydować przy wyborze pasty do zę
bów, a mianowicie: czyśd zeby 1 jest zupełnie 
nieszkodliwy. Działanie Odnlu jest niezrównane. 

J M 

MU1YKA7/ZTUKA 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w poniedziałek, dla Związków 
Robotniczych „Rywale". 

Początek o godz. 7.30 wieczorem, 
Ceny popularne. 

ARTYŚCI. 
Jutro, we wtorek i pojutrze, środa 

po cenach popularnych .Artyści". 
„WIELKI KRAM" 

We czwartek, 31 b. m. pierwszy wy 
stejp „Teatru Premjer". Grana będzie 
3-aktowa komedja B. Shaw'a pt. ,,Wiel 
ki kram" z Junoszą-Stępowskim. 

TEATR KAMERALNY. 
„Dr. Julja Szabo" 

Dziś i dni następnych komedja salo
nowa Wl . Fodora „Dr- Julja Szabo" z 
udziałem P . Rełewicz - Ziemblńskiej I Ja 
nusza Stracheckiego oraz Buczyńskiej, 
Marcinowskiej, Daniłowicza, Tatarskie
go, Bogdanowicza. 

Ju t ro premjera dla prasy i zaproszo
nych gości. 

„Karol 1 Anna" 
dana będzie t rzykrotnie popołudniu: w 
piątek, sobotę i niedzielę najbliższą. 

TEATR POPULARNY. 
Dzisiejsza premjera Gitary i jazzbandu. 

Dziś, poniedziałek, premjera komedjł 
Duverncisa „Gitara i jazzband" z Karoli 
ną Lubieńską, J. Wernisówną, S. Zieliń
ską, L. Zbuckim i Wł . Ziembińskim w 
rolach popisowych. 

TEATR GEYEROWSKI 
W e czwar tek premjera arcydzieła 

Adama Mickiewicza „Dziady" z Wl« Sta 
szewskim w roli głównej. 

J R A P J O P R O Ł R M U 

PROGRAM STACJI WARSZAW
SKIEJ 

na-28.10. Fala 1411,8. 
1J.58. Sygnał czasu. Hejnał z Wieży 

Marjadkiej w Krakowie. 
12.05. Muzyka gramofonowa. 
13.10. Komunikat meteorologiczny. 
15.00. Komunikat gospodarczy. 
15.45. Przegląd kmounikacyjny. 
16.15. Program dla dzieci. P. Jurjaa 

EJsmond opowie bajkę „O janku komi-
niarczyku i o dymiącym piecu króla 
Stasia". 

16.45. Muzyka gramofonowa. 
17.15. Lekcja języka francuskiego—-

lektor Luciem Roquigny. 
17.45. Muzyka lekka z „Gastrono

mii". Orkiestra „Złota Bira" pod kier. 
Pawła Sohwarzmana. 

18.45. Rozmaitości 
19.10. „Skrzynka pocztowa rolnicza*' 

— korespondenq'ę bieżące omówi inJ. 
Wacław Tarkowski. Giełda rolnicza. 

19.25 Muzyka z płyt gramofonowyck 
19.58. Sygnał czasu. 
20.15. Felieton muzyczny p. i. „ P o . 

stępy gramofonu" — wygłosi p . Karol 
Stremenger. 

20.30. Koncert wieczorny. 
22.00. Feljeton p . t. ..Przygoda n a 

morzu pod Warną — wygłosi k p t Fi-
lanowicz. 

22.15. Komunikaty: meteorologioz-
ny, policyjny, sportowy. 

2225. „Z dymkiem papierosa" *m 
wygł. p. Zygmunt Kawecki. 

22.35. Komunikaty P. A. T. 
23 00. Muzyka lekka z „Oazy". 

PtANÓW BUpOWlANVCH ! T / / / # A ł i , / 1 , . 
na papierach iwiaikjczuk-ch V * V i f l f f l U f 

PozwwrycH.NEGATywNyćH , f * V ! J 
lOZAUDowycH . J r - ^ V M » A 

ZAKiAD KUSI 

Tel 1 1 'U 2 . Pforrkowsk-a N? I O O . 
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A Ż A R T E B O J E L I G O W E 

S y M u a c j a n a d a l m i e w a j a ś a i a m a . — S i e o e i * * 

z e s p o ł ó w z a g r o ź o n a c f t s p a d k i e m . 

I znów sytuacja niemal bez 
z m i a n . Zdawało się, że ubiegłą 
niedzielę rzuci snop światła na niejas
na i kompletnie zwikłaną sytuację w li 
dze, tymczasem stała się rzecz zgoła 
nieprzewidziana, bowiem na skutek 
wczorajszych wyników jeszcze trudniej 
Jest wydać Orzeczenie kogo spotka los 
spadku do niższej klasy, a k to zdobę
dzie zaszczytny tytuł mistrza Polski. 

stał się łaskawszy dla Pogoni, a uwziął stała się obecnie minimalna, dość, że 
się nad Turystami, którzy mieli szanse! między klubem stojącym na ostatnim 
wydostania się ze strefy zagrożonych, miejscu a klubem zajmującym siódme 
w wypadku jeśliby w dniu wczorajszym różnica wynosi zaledwie trzech punk-
Pogoń straciła jeden punkt, a Ł. K. S. 1 tów. Z równym więc powodzeniem mo-
uzyskalby zwycięstwo, k tóre jak to gą również wpaść z ligi Czarni, lub 

podkreślfjmy na innym miejscu należą- i Polonja jak Turyści albo Pogoń. Można j 
ło się Ł, K. S-owi i cudem tylko nie przypuszczać, że rozstrzygające boje o 
została osiągnięt. Charakterys tyczne ' pozostanie w Lidze rozegrają się na G. 
jest, że po wczorajszej niedzieli w gru- ' Śląsku, gdzie Pogoń zmuszona jest ro-

Po mało zaszczytnym wyniku Ł. K. S - u | p i e zagrożonych znaleźli się obok T u - 1 zegrać swe dwa ostatnie spotkania z 
z L F . C.zdawa ło się, że drużyna łódz- \ rystów, I. F . C. i Pogoni także W a r s z a - : I. F . C. i Ruchem. 
ka straciła niemal szmrse zdobycia mi 
strzoslwa, lecz sytuację uratowała Gar
barnia, k tóra tracąc punkt z Legią wy
równała swe szanse z Ł. K. S-cm, 1 
znów w dalszym ciągu do tytułu mi
strza rościć sobie mogą pretensje Gar
barnia, Ł. K, S, Warta , Lcgja a nawet 
Wisła, O wiele gorzej przedstawia się 
sytuacja w dolnej części tabeli. Turyści 
szczęśliwie ratują punkt w Królewskiej 
Hucie, 1 zdawało się, że są uratowani, 
lecz niespodziankę sprawia I. F . C. zys 
kując punkt z Ł. K. S-em oraz Pogoń 
zwyciężając Czarnych. Charakterystycz 
ne, że w Łodzi przegrana L F. C, wisia
ła przez cały czars gry na włosku, zaś 
u t ra ta przez Pogoń jednego punktu by
ła rzeczą pewną i dopiero w ostatniej 
m'nucie tracą Czarni decydującą bram
kę. Możnaby z tego wnioskować, że los 

S e n s a c y j n e w y n i k i 

meczów ligowych 
W A R S Z A W A : 

WARTA—WARSZAWIANKA 4:0 (3:0). 
Bardzo słaba gra Warszawianki , 

zwłaszcza 1'njl obrony 1 ataku. W W a r 
cie doskonale grał atak. Bramki zdoby
li: Knloła 2, Staljńskl 1 P rzybysz po jed
nej. Sędziował p . Niedźwirskl. 

LEG J A - G ARB ARNIA 1:1 (0:1). 
Gra na wysokim poziomie. Pierwszą 

bramkę zdobywa w 11 min. Pazurek . 
Garbarnia ma do p rze rwy znaczną prze 
wagę . P o pauzie p rzeważa Legia lecz 
dopiero na 2 min. przed końcem w y r ó w 
nuje Łańko. Sędzja p . Wardęszkiewicz. 

L W Ó W : 
POGOŃ—CZARNI 2:1 (1:0). 

Gra niezwykle ostra I brutalna. Ob]e 
bramki dla Pogoni zdobywa Zinuner, 
dia Czarnych—Chmielewski . Decydują
cy goal dla Pogoni padł na 1 min. przed 
keńcem .meczu. 

K R A K Ó W : 
C R A C O V I A - P O L O N I A 5:2 (3:0). 
Gra równorzędna. Polonia zawiodła 

w Unii obrony. Bramki dla CracovJI zdo
byli : Kuniński 3, Malczyk 1 Kozok. Dla 
Polonii Suchocki i Ałaszewski. Sędzia 
p. Słomczyński. 

S t a r t P e t k i e w i c z a 

na zawodach w Sztokholmie. 
SZTOKHOLM, 27 października. 

W ramach zawodów lekkoatletycz
nych odbył się tutaj bieg na 1 milę ang. 
(1609,3 mtr.) . P ie rwsze miejsce zajął 
Kraft Szwecja w czasie 4,19,2 przed 
Petklewiczem czas. 4,19,6. Petklewicz 
zostaje w Sztokholmie do przyszłego ty
godnia gdzie będzie s ta r tował na 3000 
nr-ir.' "• 

wianka, Ruch, Polonja } Czarni. Rozp'e 
teść punktów między temi zespołami 

Tabela ligowa po wczorajszych spot 
kaniach przedstawia się następująco: 

Klub 
1) Garbarnia 22 
2) Ł. K. S. 23 
3) W a r t a 22 
4) Wisła 22 
5) Legja 22 
6) Cracovia 22 
7) Czarni 22 
8) Polonja 22 
9) Ruch 20 

10) Warszawian
ka 21 

1 1 ) 1 . F . C. 22 
12) Turyści 21 

i 13) Pogoń 21 

TABELKA'. , f ) | 
Gier Punktów Sl<* 

W 

I 

W 
Me, 
¿o 

L . K . S . - 1 . F . C i 0 : 0 

M i a ż d ż ą c a p r z e w a g a c z e r w o n y c h . — F e n o f l i f 

n a l n y b r a m k a r z g o ś c i . — i m p o t e n c j a s t r z a ł o ^ 1 

n a p a s t n i k ó w Ł ó d z k i c h . 

Nieszczęśliwy mecz Ł. K. S-u. J e - ' p i ę c i u - sześciu bramek na korzyść 
S e J ^ y

J

C Z e i ' W O n \ n i e ° ? n : e ś l i ™V- z d a r z y . Ł. K. S. niemile rozczarował, 
ciestwa nad zespołem katowickim. Po leaderze Ligi spodziewano się peł-

i. r . y. do u K.. 5>-u iesl niż przysło- nowartościowe$o sukcesu, dobrej gry 
l o ^ M W € z o r / ' « e . ) c d i l a k . zasługuje n a . wszystkich lfafl. a zwłaszcza ataku. 
S p e q a l n e omów:eme. Piękne nadzie 'e na zdobycie najzasz-

p , o w * c . d z i c ć - *e mecz szarpał czytniejszego tyfoifu mistrza Polski roz-
nerwam, widowni, że z w o W k ó w czer b i ł y \ i ę po wczorajszym meczu, który 

K 
Wy 

k 

wonych kosztowało dużo zdrowia. Gra 
bowiem była prowadzona przez 80 mi
nut na połowie boiska gości i strzały 
napa«fcn :ków łódzkich bądź to wogóle 
nie trafiały bramki, bądz też stały sfę 
łuoem doskonałego bramkarza przeciw 
ników. J 
Sądząc z przebiegu gry, wynik meczu 

winien być odzwierciedlony różnicą 

Fakt że gra przez dłuższy czas t zabrano się do pracy było ^7'<.\i WA 
Zespół gości p r z e d s t a w i a m y ^ 

meczu, 
był czarnym dniem napastników czerwo 
nych. 
robiła wrażenie zabawy ina jedną bram 
ką i że w ciągu 80 minut nie udało się 
atakowi Ł. K. S-u umieścić piłki w 
siatce ani razu — wystawia świadec
two ubóstwa kwintetowi: Siedź, Jan
czyk, Tadeusiewicz, Król, Stolenwerk. 

O meczu wczorajszym niema co du

żo pisać. Z Jednej strony ^ f i J k 
pełna poświęcenia obrona hram* ,(*^ 
le groźne wypady, z drugiej ^ j l A h 
ność, kompletna impotencja fitJ,O<TOJ 
wszystkich napastników i n''Pe.„yWuj 
naq'a do znudzenia. Z jednej ^ ^ « W n 
żarta walka poparta groźbą 9 p 8

3 ' (WPa 
Ligi, z drugiej zabawa, jakby ^ c 

o tytuł mistrza szło. A v^e^'.Jm%i 

swej dawnet doskonałości, ch1""' J g j 
nak widzieliśmy przebłyski Wcl\M 
rych czasów. Wczoraj byl 
dobry A-klasowy zespół, bez "tf.<1 
nych umiejętności technicznY^pj^J 
kie braki nadrabiano ambicił' 

l u r u s c i - R u c h 0 : 0 . 

yiisfti p o z i o m zawodów—ZOOosób n a widowni— 
& e i e $ a t j E f g i n a m e c i u . 

h . ^ , e k f w y m

ł / . w

I

e

ł K l e , n . ' o k o l i c z n o ś c i o- nie jest k r z y w d z ą c y dla żadnej z drużyn 
l ruźyny łódzkie osiągnęły wczora j , Przechodząc do szczegółowej oceny, 

Identyczne bezbramkowe wyniki z dru 
żynami górnośląskiemu Połowiczny ten 
sukces nie może jednak zadowolić łódz 
kich sfer spor towych, k tóre po wyni
kach zeszłej niedzieli (ŁKS — Ruch 3:1 
i Turyśc i — Cracovia 1:1) spodziewały 
się zwycięs tw swych faworytów. O nie 
szczęśliwej grze ŁKS-u piszemy na in
nem miejscu, obecnie oddajemy głos na 
szemu korespondentowi z Katowic-

Spotkanie Tu rys tów z Ruchem od
było się w Królewskiej Hucie na stadio
nie miejskim w obecności znikomej gar
stki widzów (około 200 osób). Obie dru
żyny wystąpi ły w swych najlepszych 
składach, zgodnie z zapowiedziami, grą 
swą jednak niemile rozczarowały . Po 
ziom zawodów był niezwykle niski, 
szczególnie obie linię napadu prześciga
ły się wzajemnie w niezaradności pod 
bramką. Gra była typową walką na 
punkty, p rowadzona była chaotycznie i 
p rzy tem ander ostro, nawet wręcz bru
talnie ze s t rony gospodarzy. W pierw
szej połowie zawodów więcej z gry ma 
ją naogóf Turyści , k tórych atak komplet 

| n l e zawodzi z wyjątkiem Michalskiego 
na skrzydle. Reszta bowiem znośna w 
polu pod bramką Ruchu nie może się 
zdobyć na skuteczny strzał, choć ok.izji 
by ło wiele. 

P ò przerwie gra się wyrównuje i w 
końcu osiąga nawet nieznaczną przewa
gę, tern bardziej, że Turyści jakieś 20 mi 
nut grają w dziesiątkę z powodu kon 
tuzili jednego z g raczy . 

Wyn ik bezb ramkowy odpowiada 
mniej więcej przebiegowi g ry i d la tego! 

należy stwierdzić, że siły obu przeciwni 
ków by ły sobie naogół równe, obie dru
żyny miały linje defenzywne bez zarzu 
tu, natomiast ofezywnie przeds tawia ły 
się więcej niż mizernie. Turyści mieli 
zwłaszcza pierwszorzędną obronę w o-
sobach Karsiaka i Kubika, najlepszych 
g raczy na boisku. Michalski w bramce 
wobec fenomenalnej g r y obrony miał 
niewiele roboty w tern jednak parę świe 
tnych momentów. W pomocy Wieliszek 
gorszy cokolwiek od Kahana i Kowal
skiego, cała linja jednak odpowiadała w 
zupełności swemu zadaniu. O ataku nie 
s te ty niema wiele do powiedzenia: tu 
byl tylko jeden pe łnowar tośc iowy 
gracz Michalski na p r a w e m skrzydle ; 
trójka ś rodkowa do p r z e r w y w polu 
gra ła jako tako, w drugiej połowie spu-
był s łaby i rzadko dochodził do głosu. 

Z d rużyny Ruchu na wyróżnienie za 
sługuje trio obronne, p r a w y pomocnik, 
oraz lewa s t rona ataku Frost — Sobota, 
jedyna groźna część napadu. Reszta nic 
wybi ła się ponad marną przeciętność-
Całość słaba, braki techniczne nadrabin 
ła wielką ambicją i chwilami brutalno
ścią w grze . 

Sędzia Rutkowski z Krakowa w y 
wiązał się z swego niełatwego w tym 
wypadku zadania bez najmniejszego za 
rzutu, ku zadowoleniu obu drużyn. 

Na zawodach był obecny specjalny 
delegat Ligi p. Schneider z W a r s z a w y , 
co dowodzi doniosłości p rzywiązywa
nej do powyższego n eczu przez W y 
dział "Gier i Dyscypliny Ligi PZPN. 

rzędnym bramkarzem, 
większem poświęceniem ny yj>j 
który chwytał wszystko. T o ^ a ^r* 
mu naturalnie wielkie sz-czcśc'e, OjWc 
nie... oech napastników łódzka ' t}'\ ^ 
nie Heidenreich — Sośnica 'J1, rjhiw, 
cić nie można. Wydała z s j e b ' f c i ^ 
stko, była wszędzie i dzielnie,* J l L 
wała bramkarzowi. Najbardziej f% 
częścią drużyny gości była hal M 
cy, w której r a plan p i e r w s i ^1 
się wszędobylski Machinek "pyli",! 
mając dobrych par tnerów w "'|,vl j 
Wyleżolu, z których pierwszy Jf\ 
oo leosizy. W ataku i ^ ^ ^ ^ f Ł 
był Zvchoń, reszta z a w i o d ł a , / ^ B 
skrzydłowi, których wogóle n ' e ,) 
d a ć i , ^ 5 Ł. K. S. wystąpił do gry . wj 
identycznym z tym, który ^ r a -e t , 
tygodniem w Królewskiej Ą 
chem, a więc bez Feji, k t ó ; ' e ^ | e 
pił Jańczyk. Mila nie miał ^ 0f(jk 
tv, dwukrotnie był- tylko \ u , A 
W obronie brylował, jak z*y* Ą 
łęoki, jakkolwiek i Cyllowi $4U 
cić nie można. W pomocy Pr ' ;^ , ! 

• .18» $ my widzimy u Trzmieli i W /: 
podczas gdy Pegza był b . sł»b"'f« 1 

ku było pięciu niedorajdćw-

O przebiegu meczu n i e ^ 8 

przewaga była, jak już * a J V < | 
na wstępie, przez prawie cały ^ 

fi 

ts, 

czu, czerwonych i zawodai" 1 i 
p. dr. Lustga-ten z Krakowa- ' \M 
le, dobrze. Widzów około 3 l> .̂(1 

LEGJA - MARYMONT 
Jedyny mecz ligowy r° 

dniu wczoarjszym w W^lfAd 
dzy Leg'*ą poznańską a ^ f ^ o ^ 
przyniósł zasłużone z w y c i e s ' $m 
nie Legii w stosunku 2:0. ra 
jeśli w niedzielę Ł. T. S. ' 
spotkanie z Marymout?m .' ' 
trzeci decydujący mecz i ( 1 ••' 
Ł. T. S. G. 
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( a l i s z - P a b j 

* n i ä a s p o r t o w a n a 

1 9 2 9 : S t r . 7 

frosno-fóieg 1 : 0 ( 1 : 0 ) « 
C f f | s o c B # j n a p r s e & r a i a i a / a m y o r i j ż a 0 ? l r a s u j l O . 

hie; R e s p o n d e n t „Republiki" t e -

t i e S ^ J s i e i s z y n i odbyto się na s ta-
T do kiiT drugie spotkanie o w e i ' 
v\ hHL.ry A, oczekiwane przez spor-

W c * n o ś ć k a l i s k a - z wielkiem za * wdtiiem, 

a n i c e — Z g i e n . 

b o i s k a c h p r o w i n c j o n a l n y c h . 

i C ^ ^ a ń e i P r o s n y w Łodzi, któr 
!pi«ni i , a P o s o b l e b a rdzo d o b r e 

fi ? C z e k i w a n o zwyc ię s twa dru-
ai>sklej. P rosną nie zawiodła na 

zwolenników, licznie ze-
(o 

j s, ^ równej Ilości punktów odbe-
llWln e c l e 1 decydujące spotkanie 
i j f ab j^^u t r a lnem, prawdopodobnie 

^ i P r z e b i e g z a w o d ó w b a r d z o Inter 
NoL t r z y m a l widzów w niepewno 
Pr„?statniej 

• "ieziJ^u l u t y m n a boisku kaliskim 
*t ^ " w l e zaciętej 
j e ż y ł a w 

i interesującej 
stosunku 1:0 

r°sna i z 
minuty gry- Grę zaczyr 

miejsca ujmuje inicjatywę 

frą, 
. , 1 nr»o " " ' v «iiy n i / ano . ui 

tóor,,,!wągę, której jednak n 

I W ^ s silnie atakując 
N y J . o k r e s i e jrrv Pros g r y Prosną ma zdecy 

ft*Korzv«t x C ł l v l u r e ' JcunaK nie mo 
r c6w i u c* d z i ? k i doskonalej g rze 

' n a l K b r a m k a r z a Biegu. 
| | i i fWi c dla P r o s n y zdobywa 

Bieg nie wykorzys tu je 

H ^ ^ s J r f 1 6 B l e 8 : d ą ż y d o w y r ó w n a 
s,Ni s i R K c e n ę . Prosną przemęczo 
i S o o ^ n & k bardzo dobrze, p rzy 
P 1 ^ - P . r ° s n y pracuje n lezmordo-

ja wszelkie ataki napadu •r^i in; i Z ^^-
• S t p ° w a n e Przez dobrze dyspo-

- y z y d l a d rużyny łódzkiej. 
J C . n , e c gra staje się ostrą i p ro -
% ) ( ; s t w szybkim tempie, szcze-

q strony Biegu, k tó ry chce p r z y 
V wyrównać. Ś r o d k o w a trójka 

¿ 7 ł p , i e d n a k bardzo słabo, a nie-
a , v stają się łupem b r a m k a -

J C ą n a a u * . Minutę przed końcem 
* < C - m a S ą 'odzianie Jeszcze 100 

ka 

KOSZYKÓWKA: 
Poznański — Gimnazjum 23:10. 
Gra ostra, lecz ładna. Drużyna I-ódz-
zademonst rowała b. efektowną grę . 
Ł . T. S. G. — Gimnazjum 10:2. 

Gra niezwykle ostra i chwilami bru
talna. Drużyna gimnazjalna znacznie u-
s tępowała gościom. 

P rócz powyższych zawodów odbył 
się w Zgierzu w dn'u wczorajszym mecz 
piłkarski między Sokołem I — Sokołem 
I-b zakończony wynikiem remisowym 
3:3. 

T u r n i e j p i ł k a r s k i 

o mistrzostwo Pabianic. 
Pabianicki korespondent „Republiki" 

telefonuje: 
D:i!v.y ci.-ig ••poiknń footbalowych o 

mist rzostwo Pabjanic odbył sie w sobo
tę i niedzielę. Rozegrano następujące 
mecze : 

Sokół — P . T. C . 4 : 0 (3:0). 
Sensacyjne zwycięs two Sokoła. Gra 

niezwykle ciekawa wywoła ł a kolosalne 
zainteresowanie. Zwycięs two Sokoła w 
pełni zasłużone. Już w pierwszej poło
wie uwidocznia się znaczna przewaga 
Sokoła, k tóry w równych odstępach cza 
su zdobywa t rzy bramki przez Braż-
niewskiego — 1, Janowskiego — 2 i Do-
brosza — 1. Sędziował p. Mikie. Inne 
wyniki przedstawiają się następująco: 
T. U. R. — Sztern 2 : 1 , Makkabi — Km-
scheonder 3:2, Burza — GImn. 3:0 (wal-
cower) . P o ostatnich rozgrywkach na 
p ierwsze miejsce wysunęła sie drużyna 
Sokoła z 6-cioma punktami i stosunkiem 
bramek 2 : 1 . Drugie miejsce zajmuje 
Burza przed Makkabj, P . T. C. Turem i 
Szternem. 

Ł 3 . f . Q . - J t o d x e n ) 5 : 1 ( 2 : 1 ) . 

Jliezesslużoma p o r a ż h a dru&unu robotniczej. 

•to,uKa>u 'ouziame jeszcze IUU- .**» 
| p & d o zdobycia bramki lecz n a ! s t o P ° d a j a c P l I k 9 d o . M f 
ipio\,I:leiJu nip. trafia ^ „ „ c ł ^ K r c t n U i n a boisku p rawie mewie : ™ V H \ n i e t r a f i a d o pustej bramki 

5 0 0 o s ó b F Z e P * B l r a ' P u b l l c z n o ś c i 

J B . P 

J ^ C t o s p o r t o w e 

N i * . 1 ^ r e s p o n d e n t „Republiki" 

V% 'J dzisiejszym odbyło się tu 
V 0 ' \ v v l 0 r t 0 W e Gimnazjum P a ń s t w o -

c l ą c e g o na terenie Zgierza 
\ l r u ch l iwą działalność sporto-
N i o ś w t e t a przeds tawiał svę 

N u n , .HAHENA: 
, u m » — Poznański (Łódz) 

K 0 l l f t 9 : 4 ( 1 : 0 ) . 
1 > n y J : f w y c i ę s l w o lepiei grają-

Sedziował b. 

Ł. T. S. G. wystąpi ł bez Królika ze 
zmienionym nieco atakiem. Wildncr 
gra ł na środku, Milde na p r a w e m skrzy
dle. Biało - czarni grali s tosunkowo sła
bo i tylko dzięki dużemu szczęściu w y 
szli z wysokocyfrową w y g r a n a . 

Cała drużyna wykazuje nadal ogrom 
ny spadek formy. Falkowski zawini! 
puszczoną bramkę, grając s łabo w pier
wszej polowie meczu- Obrońcy Mikołaj 
czyk, W y p p y c h nie dysponowali zupeł
nie wykopem, a z pojedynków nierzad
ko wychodzili pokonani. 

P o m o c zwykle dobra, tym razem w y 
kazała najzupełnicjszy brak inicjatywy. 
Atak źle sklejony, gra ł b. riierównomier 
nie. Najlepszym byj Herbst re ich. Milde 
n iezawsze dawa ł sobie r adę z piłką. 
Wildner na środku zapominał się, czę-

Francman II 
p r awie niewidoczny, s t a ty 

s tował . Bergman w y w i ą z y w a ł się ze 
swego zadania dobrze. 

W przeciwieństwie do Ł. T. S. G„ 
W i d z e w zareprezen tował się z jak naj
lepszej strony- Drużynę tę prześlado-
dał pech, dzięki k tóremu przegra ła w ta 
kim stosunku. W Widzewie wyróżnia! 
się Pudlarz . Sekundowali mu obaj obroń 
cy. W ataku tym razem najlepszy byt 

Rotte. Pozostal i gracze przeciętnie do
brzy, ale niedysponowani s t rza towo. 

Grę zapowiadającą się c iekawie roz 
poczyna Ł. T. S. G., które traci piłkę na 
korzyść Widzewa . P o kilku minutach 
g r y uzyskuje Widzew karnego, k tórego 
nie wykorzys tu je Jednak- Ł, T» S. G. 
coraz częściej poczyna a t akować i w r e 
szcie przez l ie rbs t re icha uzyskuje pier 
wszego goala. P r z e z pewien czas toczy 
się gra z p rzewagą zmienną, poczem z 
przeboju, dzięki niedbałoścl Fałkowskie 
go. Rcte w y r ó w n y w a . W dalszym cią
gu gra jest mało interesująca. Tuż przed 
końcem pierwszej po towy Milde ze 
skrzydła os t rym s t rza łem z d o b y w a dru 
gą b ramkę . 

P o przerwie kilka p ie rwszych minut 
należy do Widzewa , potem Ł. T S. G. 
r ozeg rawszy się ujmuje inicjatywę i 
p r z e w a ż a d o końca zawodów. W 8 m. 
Herbstreich zdobywa trzeciego goala 
dia swoich ba rw . Kilka minut nótuni Mi! 
de os t rym p lasowanym s t rza łem zmu
sza Kuczyńskiego do kapitulacji. P o 10 
minutach ustala I1erbstr.;:.;ii wynik. P:ę 
tnaście minut przed końcem mec/, został 
p^ze-z sędziego przerwany- K.crowal za 
ki\»dfrmł p. Piotr )wski. MccżoW! przy-
gl ulało się przeszło dwieście osób. 
WIDZEW II - Ł. T. S. G. II V2 {1:1) 

% i d % e w - 3 i a h o a h k : 3 ( 1 . 0 ) . 

(Rón>novxe.dna gra o b u z e s p o i ó w . 

k v}> ^ W i d z e w s k a Manufaktura 
fc£rW.JjJ

4(4:l). 

p i a n i n S e w e r y n i a k 
^Ot ta / jy w Poznaniu. 

POZNAŃ: 
E % y , W c « w a i s z y m odbyły sfc t u 

r w * v , ^ r s k i e W a r t y , w k tó rych 
P «o*t » C m l ł o d l l a n i n Seweryn iak (So 
l \ ł ^ a l Pokonany na punkty przez 

w Budaoeszcie. 
^ . B U D A P E S Z T : 
t j ' h o i t e j o w y na t r a w i e Polska— 

I h ^ m y n W s ! zasłużone zwyc i ę s two 

K u Niemcy—Dania 5:0. 

Sobotnie spotkanie W i d z e w a z Hako 
ahem wypad ło dość interesująco. Wi 
dzew wystąpił w zwyk łym składzie. 
I iakoah z nieco osłabionym atakiem (Słu 

| ż ewsk i , Rabjnowicz). Makoah grał jako 
zespół słabo i gorzej od Widzewa , któ
ry tylko dzjęki karnemu meczu wygra ł . 
Od wysokiej przegranej uchronił przede 
wszys tk iem Hakoah, Zaklikowski, któ
ry był najlepszym graczem na boisku. 
Dobrze również wypad ła gra Kuczyń
skiego i Moszkowicza . 

Edelbaum na obronie od czasu do cza 
su pos-adał silny wykop , ale naogół grał 
słabo, jak i ś rodkowy i p r a w y pomoc
nik. Rabjnowicz s ta tys tował przez cały 
czas meczu. S tażewskiego gra wypadła 
dość dobrze. Najlepiej z całei linji a-
taku grał na lewem skrzudle Prajs . Se-
gał rzadko dochodził do głosu. 

Odmłodzona drużyna W i d z e w a w y 
kazuje coraz większe zgranie, ale prze
śladuje ją również pech. Najlepszym był 
w drużynie Pudlarz n iezmordowany w 
ofenzywie, jak i w defenzywie. Boczni 
pomocnicy Nowiszewski i Auffustynjak, 
obydwaj młodzi gracze , dobrze się za
powiadają, ale brak im jeszcze ru tyny. 
P a r a obrońców Malinowski, Boleń, w y 
kazuje coraz wjększe zgranie, przyczem 
c h w i l a m i zupełnie dorównywa 
Malinowskiemu. Kuczyński wywiązy
wał sję z swego zadania bez zarzutu. 

Unia taku nabrała ostatnio dużej 
szybkości, zawdzięczając to dużej mie

rze Bączykowi , z k tórym jest dobrze 
zgrany Marcinkowski . Uplas wykazuje 
dużą poprawę . P r a w a strona Augus ty-
n i a — Głogowski nie dostraja sie jeszcze 
do całości, z powodu małej ru tyny . 

Sama gra w pierwszej połowie bla
da, w drugiej połowie by ła c iekawsza. 

P i e rwsze czterdzieści pieć minut u-
pływają pod znakiem przewagi Widze
w a . Hakoah bronił się doTrze. dzięki Za-
klikowskiemu, Moszkowiczowi, oraz Ku 
czyńsktemu. Bramkę dla W i d z e w a uzy
skuje Boleń z karnego. P o przerwie Ha
koah nabiera animuszu a w y r ó w n a w s z y 
przez Słuźewskjego ujmuje nawet inicja
t y w ę . Widzew atakuje rzadziej ale sku
teczniej. Kilka minut d rużyny się zma
gają i Widzew znowu prowadzi ze strza 
łu Głogowskiego. P r z e z dłuższy czas 
Hakoah bezowocnie szturmuje, aby 
wreszcie w y r ó w n a ć . Strzela goala 
Prajs w cent ry Segala . P o kilku minu
tach Prajs podczas zamieszania uzysku
je prowadzenie dla Hakoahu. Mecz ma 
się ku końcowi, a W i d z e w nie może w y 
równać. Nieoczekiwanie w y r ó w n y w a 
jednak os t rym strzałem Augustyniak, 
k tóry wvkorzys tu je bład bramkarza , 
Tuż przed końcem sędzia dyktuje rzut 
karny dla Widzewa . Malinowski os t rym 
rzutem zdobywa zwycięska bramkę dla 
swoich ba rw . Zaraz potem sędzia p . 
Wardeszkiewicz (dobry) odewizduje 
skrócone z powodu ciemności zawody. 
Publiczności około dwustu osób. 

S ł o w a c k i - R u d z k i 

2 : 1 ( 1 : 1 ) . 
Ostatni mecz o mistrzostwo ki. C. 

Ostatnie spotkanie o mistrzostwo kia 
sy C. między Słowackim K. S. a R. K. 
S.-em rozegrane zostało w dniu wczoraj 
szym na boisku przy ul. Wodnei . 

Gra nie należała do c iekawych. Z w y 
cięzca miał przez cały czas zawodów 
znaczną przewagę , której nie potrafił 
wykorzys t ać wsku tek wyją tkowo sła
bej g r y całego napadu, za wyjątkiem 
lewoskrzydłowego najlepszego gracza 
na bojsku. 

Rudzkj bronił się bardzo umiejętnie, 
jednak w drugiej części meczu ooadł na 
sjlach i ograniczał się do defenzywy. 
Przebieg gry dość sensacyjny. F a w o r y t 
spotkania Słowacki traci b ramkę już w 
kilka minut po rozpoczęciu grv . Chwilo
we zamieszanie obrońców K. S. S łowa
cki wykorzystuje l ewy łącznik R. K. 
S.-su i z odległości kilku kroków zdoby
wa bramkę obok wybiegającego bram
karz*. 

Od tej chwili inicjatywę uimujo Sło
wacki i przez cały czas meczu prze
waża , 

Akcje Słowackiego likwiduje jednak 
niezła obrona R. K. S. Dopiero około 
30-ej minuty udaje się Weimanowi ze 
Słowackiego w y r ó w n a ć . Wynik ten ił-
trzymuje się do p rze rwy . P o zmianie 
stron w dalszym ciągu znaczna przewa
ga Słowackiego, który w 32 min. zdoby
w a zwycięską bramkę przez Lenarda. 

Wynik 2:1 utrzymuje sie do końca 
mimo znacznej przewagi zwycięzcy. 

S łowacki : Chorąży, Rzeźnik. Milcza
rek, Jędrychowski , Filio. Różycki, 
Wochna, Lenart , Robert , Brarden, W e j 
man. 

R. K. S. : Czerwiński , Czekaj, Ko* 
ziorowski, Bys t ry , I. Bys t ry II. Kaszyń
ski, Bienias, Sobczyński, Rusek. Gliwiń-
ski, Pytl iński . 

Meczem kierował p. Kałuszvner. 

U n i o n - H a s m o n e a 5 : 3 . 

Spotkanie towarzyskie Hasmonea —J 
Union zakończyło się nieznacznem z w y 
cięs twem Unionu, aczkolwiek Hasmo* 
nea zasłużyła na wynik remisowy. Dru
żyna żydowska wykazuje ostatnio po
stępy z meczu na mecz. Gra dość intere
sująca. Przys tan ie 3:3 pod koniec dru
giej połowy Hasmonea nje wykorzys tu 
je rzutu karnego co działa deprymująco 
na drużyna i Unjon zyskuje dwie zwy
cięskie bramki. W a r t o zaznaczyć, że dla 
Unionu wszys tk ie bramki zdobył lewy 
łącznik. Dla Hasmonei—Humec dwie | 
Safian jedną. Sędziował p . Andrzejak. 

W i d z . M a n u f a k t u r a — 

G e y e r 5 : 1 ( 3 : 0 ) . 
Jeszcze j e d e n sukces 

€ k l a s o w e g o z e s p o ł u . 
Krocząca ostatnio po sukcesach W . 

M. zwyciężyła ł a two drużynę Geyera . 
Drużyna W i m y górowała zgraniem 

i techniką, jednak ś rodkowa trójka nie 
potrafiła skorzys tać z świetnych centr 
skrzydeł , które grają b. dobrze. 

Pozosta łe części gra ły bardzo ofiar
nie-

W Geyerze ty ły są b . dobre. Atak 
s łaby. Gra toczyła się z przewagą Widz 
Manuf. 

P ie rwszą bramkę uzyskuje Kowalew 
ski z karnego. Drugiego goala zdobywa 
Łęcki. Ostatnią bramkę do połowy s t rze 
la Strzelczyk. 

P o przerwie Uptas i Kowalewski zd« 
bywają ostatnie dwa goale. Honorowe
go dla Geyera uzyskał p r a w y łącznik. 
Kierował zawodami p. Kowalski. Publi
czności b. m a ł o 

Z w y c i ę s t w o S z a m o t y 
na zawodach w Warszawie. 

Z powodu nieprzyjazdu do W a r s z a w y 
Koszutskiego odbył się w stolicy m e c i 
kolarski Szamota—Kędzia, k tóry przy
niósł ł a twe zwyc ię s two Szamocie. W za 
wodach motocyklowych pierwsze miej
sce zają! Rychter . W biegu kolarskim n i 
50 kim. p ie rwsze miejsce zajął Wasi lew 
skl. (WTC) . 
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D o f e f ó r 

P . K l i n g e r 

phoroby weneryczne, skórne I wtosó* ; 
ANDRZEJA 2. Ttl_ 32-28. 

Leczenie lampa kwarcową, analizy 
krwi l wydzielin Przyimuie cndziennie 

od li —1 i od 6—8 w. w niedziele i 
lwięta od 10 do 12. Oddzielna pocze
kalnia dla oaó. 
Od i—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

Dr. m e d . 

] . S a d o k i e r s H i 

s t o m a t o l o g 
chtrurflja szczęk, |»my us tne j 

plactyka, 
regu |ac |» zcbdw, 

r t n t g e n o diagnostyka 
ordynuje • —7 

PIOTRKOWSKA 164 
Tei . 27-83 . 

L r a i a S U ! 

u l . CEGIELNIA "iA 2 9 
G a b i n e t w e n e r o l D g i c z n y 

D - r a S . K A N T O W A 
dla leczenia chorób skArnvch 
wenerycznych i moczoplciowych 

L E C Z N I C A 
LEKARZY SPEC.IAI ISTÓW 

1 GAlilNtT DtNTYSIVCZNY 
PRZY GÓRNY M RYNKU 

P ł o t r K o w s K a 2 9 1 , te l . 2 2 - 8 9 
(przy przystanku tramw pabianickich) 
Czynna od 10-ei rano do 7-ei wlecz 
w niedziele 1 święta do 2-ei po pol 
Wszystkie sneelalnoścl i denivstvka 
Kaolele świetlne, lamna kwarcowa 
clcktryzacla. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu, katu krwi, plwocm 
wydzielin itd i Operacie, opatrunki. 

Wizvtv na miasto. Porada 4 zł-
Porada dcnfvslvczna oraz wencroli»-
glczna dla chorób skórnych 1 wenc 

rycznych 

3 E w e n t . 4 

p o h o j o w E g o 

mieszkania w centrum miasła 
p o s z u k u j ę 

Oferty do Republiki dla „B. A." 
Z P e r s j i p o w r ó c i w s z y 
prowadzę tylko bardzo krótki czas 
lekcje wyrobu dywanów oryg. pers
kich oraz smyrneńskich ręcznej robo
ty, ułatwionym sposobem (na ramach) 
na które zostaną przyjęte panie i pano 
wie. By dać możność każdemu wzię
cia udziaiu w tak szlachetnych I pięk
nych pracach, których w Polsce prze
mysł stwarzamy, całość kursu 14-dnio 
wego po 2 godziny dziennie tylko 10 
zip. Początek kursu 31 b. m- wnisy 
oraz informacje od 29 b. m. Lotne kur
są dywanów, Karola Litwinowlcza, 
Lódź, u]. Piotrkowska 81, m. 35 2bra 
ma, 2 piętro. 

ZAGUBIONO PIENIĄDZE I WEKSLE 
1) na 700 zł. na zl. I Kon z wyst. M. 
Pluma, pł. 15 marca 30 r. w Łodzi, 2) 
na 397 zł. na zl. I. Kon, z wyst. Z- Neu
mana, pi- 6 kwietnia 3o r. w Łodzi, 3) 
na 400 zł. na zl. A. Nasielski, z wyst. 
Baumzecera, pł- 28 lutego 30 r. w O-
strowcii oraz czek an 500 zł. na Bank 
Rzemieślniczy w Łodzi, ul. Południowa 
4. z wyst. A. Wolfow;cza w Łodzi, ul-
Gdańska Nr. 21. Weksle i czek uniewa
żniam- Znalazca zechce po zatrzyma 

Ż y w i o ł o w a , o n i e o k i e ł z n a n y m 
t e m p e r a m e n c i e p i ę k n a 

m e k s y k a n k a 

D o l o r e s 

d e l R i o 

w a r c y f i l m i e p r o d u k c j i „ U n i t e d 
A r t i s t s " 1 9 2 9 J 3 0 p o d t y t u ł e m 

D Z I K A 

C " 

D o k t o r 

Ce<iielnia»a 2 5 
Telefon 26-87 

Sneclallsta cho 
rób akórnuch 

i w e n e r y m y c h 
FleWtroterap a. 

Leczenie ampa 
kwarcowa. 

przvimu-e od godz 
8-2 ¡ 5 - 9 wiecz. 
wniedz. i święta 9-1 
Dla pań od 5 — 9 

oddz>elna pnezek. 

Ir. i ! l 

s u 

teleł-

5 
ChoroW 

«iß 

i t e 

Piot rKowsha51 
tel. 21-23. 

Godz. przyjęć 3—7 

i P o s a d y 

Cu 

»fei 

F S 

N a S M i i s z a ®mmiM2& w 

„ C A S I N O " 

POSZUKUJE Posady s f r W | r M j | 
I. I ,t„J,,,fi 7.1. * 'S kasjera, monę zlożyC z'- ^ 
cjl- Łask. zgłoszenia do • * 
pod „Rzetelny ĆVW 

cnl«c 

Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy 

reklamy świetlne na .lupach mlenklego p a t o u , 
otacza'ące^r. Ogród Kolejny ze stronv ulic: Narutowicza, Kilińskiego i Skwerowej 

Park Koleiny zna!duje się przy samym dworcu, między trzema nąjruch-
liwszcmi ulicami naszego miasta. 

Reklamy świetlne, wykonane naiesfetyczniej, oświetlone będą od 
z m r o i u VJ u r i e c ą g u całej nocy, 

Re! I .ma świe t lna Jest tania i celowa 

D o k t ó r 

i I Ł l l l l l l A i 
specialista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczoplcio

wych 
p rzeprowadz i ł 

s ie na ul. 
? o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
tel. 81-83 

INTELIGENTNY młodziej 
sowein wykształceniem * il 
kuletną praktvką hand'0** 
poszukuje jakiejkolwiek 
żądanie złoży pierwszorze^ 
cje. Łaskawe oferty pod * 4 £ 

C o d z i e n n i e ś w i e ż y " * * M M ^ 

K E F I R * 

Dr. med. 
li 

f 

i 

poza własnościami leczn'czerni. dla osób zdrowych prosto 
x lodu na drudie śniadanie i podwieczorek. Teite firmy zna

komitą śmietankę sterylizowaną poleca jedyny w Łodzi 

Z a M a d K e f i r o w y 

K . S I G A L I N A " P f t ! 

W 

W 

M M M M M M - ^ 

VII 
specjal is ta cho 
rób skórnych 
wenerycznych 
i moczoplciowych 
"i- Andrze ja 5 

TeL 59-40 
Przyimuie od 8—11 

i od 5-9. 
w niedziele i święta 

od 9 -1 
Oddzielna pocze

kalnia dla pad 

BYŁY urzędnik ce!rv » " J M ^ 
rekomendacjami w silt \ v , e u •' ^ 
miony dokładnie iak i | a r ' , / , ,11»,, 
tak i kolejowe, wzorowi' VJ "J| 
poszukuje odpowiedn cj Pr*V-
we jgłosze.iia pod „ P r a c o - i 

DŁUGOLETNI samodzielni 
znanego większego P r i : C aćn1^ 1 

dobrze ustosunKowany. pr,,hli^ w 
nić posadę. Oferty do ..RcP J 
..Maż zaufania". 

POTRZEBNI chłopcy do 
zet. Zgłaszać się Ceglana 
ty). 
UCZEŃ z ' wykształceniem 
nazjum poszukuje Jakie K» . 

Przvimuie od 8^0 d*' w . s o l l d n c i f i r m I e -
do 10.30 rano. od 1 s a d a • 
da 2.30 pp., od 6. 
do 8.30 w., w nie

dzielę i święta 
od 10 do l-e| 

P i a n i n a 

F o r t e p i a n y 

T i a u k a i w y c h o 
Pt 
Ud, 

KOMPLET frcblowski ä}Lfi* f ^ l 
lat; 4 do 7 A. Uottesgnal°W|, 
44j_u_p. Zalcberg, front,. p a > , pj ( 

FRANCUSKIEGO I literatur^ 
w wielkim wyborze ' sklej prywatnie udziela 
poleca skład forte- nauczycielka, dyplomów^ f 

żu I .w Polsce, ul. Kar"13 

front-pianów 
E r n e s t 

w E l b J R C H 
Piot rkowska 

J\fs154 tel .41-96 

O g ł o s z e n i a 

d r o b n e . 

ETOLE pickną z hrmalków szlachet
nych. (Edelmarder) okazyjnie sprze
dam. Oferty „Etola". ..Republika". 

1-000 PRÓŻNYCH beczek od cementu 
do sprzedania. Wiadomość: Konstanty 
nowska 99 firmie asfaltowej. 30 

L o t t a l e 

I K u p n e 

LAMPY gazowe do sprzedania, 
.drzeja 43, m. 13-

An-

POKÓ.I umeblowany z wygodami do 
i wynajęcia Kopernika 12. Dozorca 
wskaże. 

ABSOLWENTKA udziela 
kres 8 klas wchodzący*"' 
Piotrkowska 82, m- 13̂  
KOMPLET łreblowskl f f l j 
dla dzieci od lat 4 do 7 £ $f 
downy, Południowa 28 » p ' 

! R o z m a i * 6 

BIL 

WYKWINTNĄ bieliznę damską, poń
czochy, skarpi Iki, rękawiczki, tryko
taże poleca „Bon-Ton". Zielona Nr. 6 

SPRZEDAM garderobę z lustrem, 2 lóż J n Y J ^ l Z T ^ - ^ h ^ ' ' 
nlu pieniędzy zwrócić weksle i czek ka i 2 nocne stol.ki. Wiadomość: Piot r C | a ' e d w a b n y c n ponczocn. 
pod adr. N. Wolfowlcz. ul. Pomorska kowska 269, II oficyna. 4 piętro prawe ~ ~ 
Nr. 53- 1 drzwi od 1 do 3. 28 P<>M nowowybudowany 4 pietra z 

frontowym placem 26 mtr. do zabudo CYKLONETE m.uki ,:D. G W-" jak wania do sprzedania. Oferty do admin 

młoda, inteligentna z mntnralncm 
wykszla'cenipm pisząca 

na mas»vnie 
p o s z u k u i t t 

i » o s a d v » 
Łaskawe oferty do adm. „Repu

bliki" «uh, „1. R. 120" 

B nowr~podwozic."' n iśność dp 400 kg. s t r a c Ü P° d »«S. P.' 
i sprzeaam tanio. Specja'.nie nadaje s.ę 

30 

B jako wóz reklam w dla cukierni- prał DOM nowy 6 mieszkań sprzedam nie-
' r.I, fabryk gilz, pudełok itd Niewielki drogo byle zaraz. Chojny, ul. Trębacka 

koszt utrzymania, łatwa Misiu**, pier 62, gospodarz. 
wszorzędna reklama. Whdomość: | • . 

Piotrkowska Nr. 116 u ślusarza. 28 DOM 3 piętra sprzedam z powodu wy-

niŻUTERie kupule. Pełna wartość na 
ołace Solidne traktowanie ..Pteclosa' 
Piotrkowska 123. w podwórzu. 

liazdu. Cena przystępna. Biuro ..Fortu-
Karola 18. tel. 62-10. 

OD 6.000 do 10.000 z ^ ^ y r 
ŁADNIE umeblowany pokój z niekrępu J j ^ ^ ^ . o d z a r a z 

jącem wejściem do wynajęcia (izr.) 0 '"•"'z-L. -
Odańska 31a, fr- I p. m. 5, między 
12-3. 28 

ODDAM frontowy pokój umeblowany.; 
Nowo - Targowa 20, m. 5. ¿8 

% Z a g u b i o n e 

* a • ^ f ^ ß 
HENIEK Lejbowlcz. zanj' W 
ska- 13, zagubił ksla*^*, DO WYNAJĘCIA 2 lub 3 pokoje z ku- ska- u"zagubił"icsia*^!' / JL* 

chnią i wygodami. Kolonja urzędników rych i metrykę u r o d z e n | a ^ r , / I ^ 
skarbowych, Juljanowska 14. 

1 ZGUBIONO mafryku|«, '" fpfft 
MIESZKANIA dwa pokole. cztery po- uczn. kl. III Gimn-
koje z kuchn;ami do wynajęcia- Piotr- Łodzi 
kowska 154. Nowaczyk. r 

T T -'.IUDA Lejb KupfermlncW MM 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia Iz- wie zgubił ksążeczKC/ i / fV{' XS 
raelicie. Gdańska 33. II p. front, in. 6- przez P. K. U- ŁasK. * w 

29jDO WYNAJĘCIA frontowy, słoneczny 
minc, Piłsudskiego 17 

umeblowany pokój o 2 oknach dla je- ZGUBIONO paszport <tó*' 
RURY ogrzewalne gestożebrowe do dnego lub dwuch panów. Nowo - Ce- chet'Kruch oraz 30 z ' - g 

i ri sprzedania. Telefon 49-64. 29 glelniana 10, m. 11. 
Redakcja l Admlnistracla. Piotrkowska j9. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po pot. Telefon Administracji 22-14. 

4fe«iiVQSZeili<fl: Zyy£J£!!LŁ'J0__ 2 3 . w 'ersz milimetrowy (na stPjjJ '* 
Prenumera ta 

„Ilustrowanej Republiki" 

ze wszystkimi dodatkami wynosi v Łodzi zl. 5.60 
za odnoszenie do domu 40 gr« z przesyłką pocz
tową w kraju zl. 6.50. zagranicą zl. 10. ..Express' 
i „Republika" wraz z odnoszeniem 9.30 złotych 

cić Kamienna 16- ji' a 

Telefony Redakcji: 27-24. 3 6 ' 4 

W y d a w c a : Władys ław Polak, Redaktor odp.ow.: Wacław Smólski. 

tj 
W TEKŚCIE: 40 gr "za wiersz " mli¡rr.elrowy, na s,f"»'kś';l'j 'jjaHi 

NEKROLOGI: 30 gr za wiersz mil. (na str 4-szp.) Zaręcz i zaśmb. P° tÓO p r «) r ,tS 
miejsce zastrzeżone specjalna dopfata. Zamiejscowe o 50 prot zącranuzne o - ^ /u 
Za terminowy druk nK|oszeń adminisf.acja nie odoowlnda. Ogłoszenia ipccja" /i(ffc ( 

drożej Drobne 12 groszy. - Najmniejsze: zl. l.2Q..poszuk. pracy 10 woszy^^^ $ 
" W drukarni ..Republiki" sp. z ogt. o.dp..Piotrko^ s 
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